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szkodowania za spalony samochód pewnej firmie 
Katowickiej, mirno, że komisja znawców vzględnie 
Sąd Polubowny orzekł, że firmie tej należy się 
odszkodowanie w wysokości 4 400 złoty ch. W myśl 
warunków ubezpieczeniowych tegoż towarzystwa od­
dano sprawę za zgodą obu stron do Sądu Polu­
bownego, wykluczając tem am em  postępowanie 
przed sadami zwykłemi. G Jy  jednak towarzystwo 
spostrzegło, że komisja 'znawców, składająca się z 
trzech sądownie zaprzysiężonych znawców dla spraw 
samochodowych, nie poszła po iinji życzeń towa­
rzystwa, wtedy nie uznano wyroku Sądu Polubowego 
i towarzystwo naaal wzbrania się wypłacić nale­
żące się ubezpieczonej firmie odszkodowanie. Po­

dobno i w innych wypadkach wspomniane towa­
rzystwo dopiero pod wielkim naciskiem strony przy­
stępuje do likwidacji szkód.

Powinni sonie to dobrze zapamiętać ci, którzy 
ubezpieczają sienie, pasażerów, czy też samochód, 
w towaizystwie ubezpieczeń.

W przyszłości będziemy się nieco więcej, jak 
dotychczas, interesować sposobami załatwienia 
spraw samochodowych przez towarzystwa ubezpie­
czeniowe i będziemy bezwzględnie krytykować i 
podawać do publicznej wiadomości wszelkie naduży­
cia. Naszych czytelników prosimy o poparcie nas 
w tej walce z nieuczciwością przez podawanie mam 
odpowiednich informacyj.

W  obronie wolności zawodowej
Wydane w drodze Rozporządzenia Prezydenta 

Rzeczypospolitej I dnia 27. 10. 1932 r. , Prawo o 
stowarzyszeniach*' —

1. Poddaje pracownicze Związki Zawodowe 
pod kontrolę władz administracyjnych, ponieważ na­
kłada na Związki Zawodowo obowiązek dostarcza­
nia władzom — na icn żądanie — danych co do 
składu zarządu, odpisu protokółu posiedzenia lub 
tieśei powziętych uchwał, dostarczania danych ze 
spisu członków;

2. Daje władzom administracyjnjm daleko idą­
ce prawo wglądu w życie wewnętrzne Związków, 
ponieważ uprawnia władze do przeglądania w lo­
kalu Związków prowadzonych akt, ksiąg i posiada­
nych dokumentów;

3. Całkowicie uzależnia działalność i nawet 
egzystencję Związków Zawodowych od „widzimi­
się" władz administracyjnych, ponieważ daje im 
całkowitą możność zawieszania działalnośści Związ­
ków, jeżeli — podług uznania władzy działal­

ność Związku Zawodowego „zagraża bezpieczen - 
stwu, spokojowi lub porządlowi publicznemu";

4. Całkowicie uzależnia od władz administra­
cyjnych stowarzyszenia pracowników" państwowych, 
ponieważ rozciąga równie i na nie moc obowiązu- 
i jcą przepisów wymienionego „Prawa o stowarzy­
szeniach".

Wobec powyższego, podpisane niezależne 
Związki Zawodowe zakładają stanowczy protest 
przeciwko wydanemu rozporządzeniu, które Od dnia 
1 stycznia 1933 r.. ma oddać pracownicze Związki 
Zawodowe pod kontrolę władz administracyjnych, 
uzależnić działalność i egzystencję Związków ud sa­
mowoli tych władz, tem samem uniemożliwić 
Związkom obronę interesów pracowniczych, oraz 
w rezultacie całkowicie przekreślić zagwarantowa­
ne wr art. 108 Konstytucji Rzeczypospolitej Pol­
skiej „prawo koabeji, zgromadzania się i zawiązy­
wania stowarzyszeń i związKÓw".

Podpisane Związki Zawodowe wzywają (Ogół

bo zawodowi szoferzy nie posiadali poważnej or­
ganizacji, aby władze mogły z reprezentantami w 
kwestjach tego zawodu konferować. Szkoły szo 
ferskie zostały otwieiane prywatnie, szkoląc — a 
raczej wypiekając całe masy nowych szoferów. Ist­
niejące wówczas Zawodowe Związki a więcej J,Klu­
by Panów Szoferów" interwenjowały w sprawie 
nauczania przez prywatne szkoły, lecz to pózostało 
kiwaniem palcam w  bucie Dla całego zawodu ta­
kie ogólne szkolenie było klęską, gdyż wrartość za­
wodowego szotera fachowca spadła do zera, a i 
społeczeństwo wielkiej korzyści z tego nielma. Au­
tomobili stale ubywało i ubywa a szoferów stale 
przybywa, powiększając i tak licznie ju: szeregi
bezrobotnych szoferów. Ci niedoszli fachowcy byli 
zmuszeni powrócić do swych wiosek jodzinnych 
pielęgnując krówki i inny pożyteczny dobytek do­
mowy, mając na głowie piękną czapkę szoferską, 
w klapie surduta „Mercedesa" lub innej marki sa­
mochodowej a w izbie na honorowent miejscu — 
za obrazem — z ciężkim mozołem i nakładem ko­
sztów w pocie czoła zdobyte, prawo jazdy.

Rzesza pracowników" zawodowych szoferów — 
licząca w Polsce około 100 000 osób, nie posiada

przedstawiciela swego w sejmie, w sadach  miejskich 
ani też w  innych instytucjach społecznych, by móc 
godnie i skutecznie reprezentować zawód i mieć 
prawo głosu i wpływ przy opracowaniu różnych 
ustaw i rozporządzeń.

Z powyższego artykułu widzicie koledzy, na 
co i dlaczego potrzebną jest dobra i silna organi­
zacja zawodowa, wolna od wszelkiej naiec ałości 
demagogicznej. Do tych wszystkich żywotnych wa­
szych isjpraw zawodowych możecie i powinniście 
zdążać przez organizowanie się w Zawodowym 
Związku, tworząc zwarte szeregi obywateli, zawodo­
wych kierowców samochodowych.

Organizacja obecna, dobrze prow"adzona, scen­
tralizowana, posiadająca kilkadziesiąt oddziałów w 
całej Polsce, może dać Wam to, co Waszemu za­
wodowi i egzystencji materjalneji dotąd brakowało. 
W sprawie powyższego uprasza się kolegów i czy­
telników o wyrażenie swego zdania i ewentualnych 
uzupełnień dla ogólnego dobia zawodu, kierując 
listowne uwagi do redakcji „Automobiiisty Zawo­
dowego". Potrzeba poważnego zrozumienia i po­
parcia przez Was koledzy tej zawodowej organizacji.
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